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Teatralna fantazja 
zasypana słowami 

Wdrugiej dziesiątce lat ubiegłe
go wieku Franz (po hebrajsku 

Amszel) Kafka przyjaźnił się z akto
rem żydowskiej trupy objazdowej 
Icchakiem Li:iwym. Pawła Passinie
go natchnęło to do wysnucia te
atralnej fantazji: co by było, gdyby 
Li:iwy wystawił jedną z najważniej
szych legend żydowskich - opo
wieści o Golemie. Sam Kafka za
grałby w niej tytułową rolę glinia
nego stworzenia, humanoida, któ
remu kabalistyczny napis na czole 
daje i zabiera życie. Fantazja nie
prawdopodobna -ale jakże efek
towna. Widowisku nie sposób od
mówić skupienia, konsekwencji, 
wciągającego rytmu wyznaczane
go muzyką Tomasza Gwincińskie
go. Do właściwego odbioru po
trzebna jest jednak specjalna 
skłonność do zanurzania się 

w chasydzką mistykę, świat nie
kończących się przypowieści, wie
loznacznych nauczań, pytyjskich 
dialogów. Ktoś impregnowany na 
tę aurę, miast zbliżać się do eksta
zy, stanie przed ścianą słów ułożo
nych w coraz mniej zrozumiałe cią
gi. Dostrzeże oczywiście zaanga
żowanie i wiarę aktorów: Mariusza 
Kiljana, Andrzeja Wilka, Moniki 
Bolly, także młodego Jakuba Ka
tyńskiego w roli tytułowej. Aliści 
dostrzeże też (nie pierwszy raz) 
kłopoty oryginalnie myślącego re
żysera z klarownością i komunika
tywnością przekazu. A także nie
bezpieczeństwo obsunięcia się 

w kicz - w scenie śmierci Amszela
-Golema-Kafki wzbijającego się 

do nieba na śnieżnobiałych, łabę

dzich skrzydłach. 
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